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Jak zakończyć może się wyprawa na grzyby w centrum miasta? Na przykład tak, że
niespodziewanie natrafimy na … rzeźbę! Tak właśnie było w przypadku eskapady grzybowej
w Iławie.

Teren Zespołu Szkół im. Bohaterów Września 1939 roku, dokładnie trawnik za wiatą
śmietnikową znajdującą się przy wewnętrznym szlaku komunikacyjnym pomiędzy szkołą, a
internatem. Widać to miejsce od strony chodnika przy ul. 1 Maja. Ale pewnie nigdy tam nie
zerkaliście. My także...

Tu podobno rosną jadalne gatunki grzybów. Z myślą o ich zdobyciu wybrał się w to miejsce nasz
Czytelnik, mieszkaniec Iławy.

Podgrzybków, koźlarzy itd. nie było, była za to tajemnicza bryła.



Iławianin skontaktował się z nami w tej sprawie, chcą poznać przeszłość, przeznaczenie oraz
dowiedzieć się, co przedstawia ta rzeźba/obelisk itp.

Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do fachowców. O ile nie wiemy jeszcze, co jest przedstawione na
tym tajemniczym obiekcie, o tyle o jego przeszłości możemy już sporo powiedzieć. Oczywiście, na
razie w trybie przypuszczającym.

- Po 1975 roku w Iławie odbyło się kilka plenerów
rzeźbiarskich. Część rzeźb i instalacji, które powstały,
stanęło i do dziś stoi na terenie miasta. Nie wszystkie
zostały jednak wyeksponowane. Być może ta rzeźba to
pozostałość po jednym z plenerów

- mówi nam Michał Młotek, regionalista, miłośnik lokalnej historii, twórca Internetowego
Muzeum Iławy i autor książek o dziejach miasta nad Jeziorakiem.

W kwestii przestrzeni miejskiej fachowcem jest Wiesław Skrobot. Jego także pytamy, co to za
rzeźba i skąd się wzięła w tym miejscu?

- Przychylam się do opinii Michała Młotka. Ta rzeźba
pochodzi zapewne z jednego z plenerów
rzeźbiarskich, które miały miejsce w naszym mieście
w latach 70-tych. Zdaje się, że były trzy takie
wydarzenia

- zauważa Wiesław Skrobot.

- Gdy jeszcze pracowałem w urzędzie miasta w Iławie,
dążyłem do tego, aby poznać całą dokumentację
dotyczącą tych plenerów, a następnie zadbać o
rzeźby, które powstały w ich trakcie i umiejscowić je
w lokalizacji pierwotnej. Stworzyłoby to swoistego
rodzaju kody przestrzenne, osie wizualne Iławy.
Uważam, że iławskie obiekty tego typu są cennym
dorobkiem naszego społeczeństwa. Można by je
wykorzystać, tak jak choćby zrobiono to w Elblągu.
Niestety, przed odejściem na emeryturę nie zrealizowałem



swojego planu

- przyznaje regionalista, a zawodowo – w latach 2020 – 2024 pełnomocnik burmistrza ds. przestrzeni
miejskiej.

Wiesław Skrobot dodaje także:

- Powinniśmy pamiętać, że miasto to nie jest tylko
maszyna do mieszkania, wielka sypialnia bez ładu.
Powinniśmy tym samym zadbać o odpowiednią
przestrzeń miejską, którą tworzyć mogą choćby
właśnie takie rzeźby, oczywiście o które należy
wcześniej zadbać. Tego jeszcze brakuje w Iławie, a
potencjał ku temu mamy

- mówi na koniec.

Gdy będziecie w okolicy „Budowlanki”, zajrzyjcie w to miejsce. Możecie napisać w komentarzach,
co Waszym zdaniem przedstawia rzeźba coraz mniej tajemnicza. Naszym zdaniem, to
(niedokończona?) postać trzymająca się za głowę. Zdjęcia i wideo pod artykułem.
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